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I

Z A P IS K I

w arstw ie. D robna szlachta kaszubska dostaw ała się pod wpływ y stronnictw a C zar­
toryskich. Zaktyw izow anie tej grupy, pozostającej przez większość interesującego 
D y g d a  ł ę okresu  na pograniczu „narodu politycznego”, pozwoliło odnieść F am i­
lii zwycięstwo w m iesiącach poprzedzających elekcję 1764 roku. Stopniowo do sza­
raków  sięgnęli d patrioci.

D ruga część książki om awia w ydarzenia polityczne związane z P rusam i K ró ­
lewskim i w  pierw szyah la tach  rządów S tan isław a A ugusta. Z akres prob lem atyki 
poruszanej na ówczesnych sejm ach, ważkość refo rm  dokonanych oraz planow anych 
mimo w oli nasuw a m yśli o ogrom nej przem ianie, k tó ra  dokonała Się w  sty lu  ż y d a  
publicznego, rów nież P rus Królewskich. K on trast je s t w ielki — u schyłku dni A u­
gusta III kw estią publiczną poruszającą nie tylko trzy  w ojew ództw a p rusk ie było 
uznanie lub nie w ojew ody M ostowskiego za indygenę pruskiego, a po p aru  la tach 
stanęła na porządku dziennym  pozycja całych P ru s K rólew skich w obrębie Rzeczy­
pospolitej oraz nadanie pełni p raw  innowiercom . Zm ienia się rów nież „optyka” 
książki Dygdały. P u n k t ciężkości n a rrac ji przenosi się z P rus do W arszawy.

W zakończeniu pracy au to r snuje rozw ażania o źródłach partyku laryzm u p ru ­
skiego. S taw ia tezę, z k tó rą  przyjdzie się zgodzić, iż nie m ożna mówić o szczegól­
nym charak terze dążeń szlachty pruskiej do autonom ii prow incjonalnej porów nu­
jąc go do poczynań braci w  innych częściach Rzeczypospolitej. W konsekw encji 
Dygdała dochodzi do w niosku o n ieuchronnym  zm ierzaniu P rus K rólew skich ku 
pełnej un ifikacji z resz tą  państw a, zm ierzaniu przerw anem u b ru taln ie  przez I roz­
biór Rzeczypospolitej. Inaczej widzieć trzeba program  w ielkiego m ieszczaństwa p ru ­
skiego, k tóre chętn ie widziałoby sw oją prow incję złączoną ty lko  unią personalną z 
Koroną i cieszącą się pełnią swych średniow iecznych jeszcze p raw  i w  re toryce od­
w oływ ano się do przyw ilejów  krzyżackich) oraz czerpiącą m aksim um  korzyści zc 
związków z Polską. L ek tu ra  książki nasuw a parę  frapujących  problem ów badaw ­
czych. Jednym  z nich jest zagadnienie rodzenia się czy też w zm agania poczucia n a ­
rodowego w P rusach  K rólew skich i przybieran ia przez to zjaw isko cech now ożyt­
nych. Z drugiej stro n y  nasuw ają  się wrątpiiwości, zaobserwować bowiem można je ­
dnocześnie proces rozchodzenia się w  imiarę jednolitej w  swej różnorodności spo­
łeczności. Pęknięcia poczęły przebiegać po linii językow o-etnicznej. Czy anachroi- 
niczny sta ł się w ówczas model „państw a — prow incji” opartego tylko na zasadzie 
tery toria lnej (chociaż istn ieją do dziś Belgia i Szw ajcaria)? Czy przedarły się w resz­
cie przez m ur odrębności krajow ych idee jedności całaj Rzeczypospolitej w raz z do­
m inującym  językiem  polskim ? Posiadające do tej pory uprzyw ilejow aną pozycję w  
Rzeczypospolitej m ieszczaństw o pruskie, a szczególnie gdańskie, odczuwać m usiało 
silnie korzyści płynące z odrębności i s tra ty , k tó re  niosła pełna un ifikacja. Ja k  w i­
działo swoje nowe m iejsce w  zreform ow anym  państw ie? Ze wszech m iar in te resu ­
jący proces p rzerw ała  aneksja P rus K rólew skich przez dw ór berliński.

„Życie polityczne P rus K rólew skich” Jerzego Dygdały stanow i ciekawe studium  
do dziejów  politycznych daw nej Rzeczypospolitej, in teresu jące tym  bardziej, że po­
święcone dkresowi ciągle jeszcze zapoznanem u.

B.K.

Radom. Dzieje miasta w  X I X  i X X  w., pod red. S tefana W i t-  
k o w s k i e g o ,  Radom skie Tow arzystw o Naukowe, Państw ow e W ydaw ­
nictw o Naukow e, W arszawa 1985, s. 448, ilustr.

Jeszcze w  la tach  sześćdziesiątych grano au torów  ze środow iska radom skiego 
rozpoczęło pod opieką S tanisław a H e r b s t a  przygotow ania do stw orzenia n in ie j­
szej książki. Po jego śm ierci pracę tę  koordynow ał S tefan  W i t k o w s k i ,  przy 
w spółudziale Tadeusza J ę d r u s z c z a k a  i A ndrzeja S k r z y p k a .  W efekcie pow -
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stało dzieło zaw ierające znaczną liczbę szczegółowych inform acji odnośnie stosun­
ków społecznych i politycznych Radomia, jego u stro ju  adm inistracyjnego, rozw oju 
dem ograficznego, życia gospodarczego, w arunków  zdrow otnych ludności i opieki 
społecznej, wreszcie ośw iaty i ku ltu ry . Zagadnienia te  przedstaw iono w  pięciu prze­
kro jach  chronologicznych: 1795—1864, 1865—1918, okres II Rzeczypospolitej, II  w oj­
na św iatow a, Radom  w  Polsce Ludowej do 1975 r.

Należy w yrazić żal, że liczny, aż trzydziestoosobowy zespół au torsk i j>uż z r a ­
cji swych rozm iarów  u tru d n ił jeśli nie uniem ożliw ił ujęcie syntetyczne. Szczegól­
n ie partie  dotyczące ostatn ich  dziesięcioleci, podobnie ja k  w innych w ydaw nictw ach 
tego typu, m ają ch a rak te r na poły k ronikarsk i. Bardziej jednolite  oblicze posiada 
jedynie ustęp  dotyczący okresu  w ojny i okupacji h itlerow skiej, p ióra Ja n a  F r a -  
n e c k i e g o ;  skąd inąd  au to r położył w  nim  nacisk na zagadnienia polityczne ( te r­
ro r  okupanta, polski ru ch  oporu, okoliczności w yzw olenia m iasta).

P raca czyni zatem  w rażenie skrótow ego kom pendium  inform acyjnego, operu ją­
cego n arrac ją  typow ą dla m onografii naukow ych. N iektóre podrozdziały (np. om a­
w iające życie muzyczne, te a tr  czy kolekcjonerstw o w  la tach 1795— 1864) liczą za­
ledw ie od k ilkunastu  do ‘kilkudziesięciu w ierszy druku. Bardzo mało m iejsca poś­
więcono też dziejom m iasta w  dobie pow stania styczniowego, m im o udziału w  w y­
daw nictw ie w ytraw nego znawcy tej prob lem atyki w  osobie W itolda D ą b k o w -  
s k i e g o .  W sum ie lek tu ra  książki budzi refleksję, że lepszym  w yjściem  byłoby 
opracow anie in form atora historycznego, ujętego np. w  porządku alfabetycznym  a 
zaw ierającego hasła  rzeczowe, topograficzne i biograficzne. Rzecz inna, że na obli­
czu książki zaciążyły praw dopodobnie ograniczenia wydawnicze. Należy przy tym  
docenić w ysiłek heurystyczny autorów , k tórzy  przeprow adzili żm udne kw erendy 
archiw alne i prasow e. Z pewnością posłuży on dalszym  badaczom, zaś zebrany m a­
te ria ł będzie w ykorzystyw any m.in. w  celach porównawczych.

A.S.

Józef C h l e b ó w  c z y  к , O prawie do b y tu  małych i m łodych na­
rodów. Kwestia  narodowa i procesy narodowotwórcze we wschodniej  
Europie Środkow ej w  dobie kapita lizmu (od schyłku  XVI I I  do począt­
ków  X I X  w.), wyd. 2, Ś ląski In s ty tu t Naukowy, Państw ow e W ydaw nic­
tw o Naukowe, W arszaw a-K raków  1983, s. 476.

Jest to drugie, popraw ione, rozszerzone i o zm ienionym  ty tu le w ydanie „Pro­
cesów narcdow otw órczych we wschodniej Europie Środkowej w  dobie kapitalizm u 
(od schyłku X V III do początków X IX  wi.)”, k tó re  ukazały  się w  1975 r. K siążka wy­
w ołała duże zainteresow anie historyków . Zakres chronologiczny i geograficzny nie 
uległ zm ianie. Również pojęcia i ogólne w nioski pozostały te same. Osłabiono jedy ­
n ie kategoryczność tw ierdzenia o istnieniu dwóch podstaw owych modelów procesów 
narodow otw órczych, au to r dostrzega tu  w iele kom plikacji i odchyleń. D yskusja ja ­
k ą  w yw ołało opublikow anie książki (np. recenzje K. G r o n i o w s k i e g o  i M.  
K o ź m i ń s k i e g o ,  KH r. LXXXIV, 1977, z. 2) i przekonanie au to ra  o un iw ersal­
ności stworzonego przezeń m odelu procesów narodow otw órczych społeczności etnicz­
nych i narodow ych spowodowały uzupełnienie pracy o pięć aneksów  (około 20% tek ­
stu). O m aw iają ^one w ystępow anie poszczególnych elem entów  m odelu w  rozw oju n ie­
k tórych narodów  Europy Zachodniej. (I. Procesy transfo rm acji n a  Zachodziie n a ro ­
dów politycznych w  narody nowoczesne, II. O n iektórych aspektach  w łoskiego i n ie ­
mieckiego procesu narodowotwórczego, III. Zew nętrzne uw arunkow ania procesów 
narodow otw órczych, IV. W kw estii narodow otw órczej roli języka w  Europie Za­
chodniej, V. O niek tórych  narodow otw órczych aspektach  rozw oju rynku). P rzykłady


